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D iu k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D e rk e ra  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ień sk i .

Z powodu dzisiajszego dnia Wniebowstąpienia Pańskiego gazeta jutro nie wyjdzie.

F  r a  n C V  a. nie u w i a d o m i o n o ,  b y ł o b y  mi się u d a ł o ,  o di ąć  m u  tak wi elk i e  znaczenie.
P a r y ż ,  dn.  1 0 .  Maja.  — D w u d z i e s t u  c zt er ech  k a n d y d a t ó w  d e m o k r a -  ( 0 !  0 ! )  P r a w o  p rezesa  nie  ulega żadn ej  w ą t p l i w o ś c i .  ( Śm i e c h  s z y d e r c z y ) ,

t y c z n y c h  d e p a r t a m e n t u  S e k w a n y  w y d a ł o  n a s t ę p u j ą c ą  p r o k l a m a c y ą :  Ale  p r a w o  to też  z os t a j e  w  z w i ą z k u  z  i n n ą  k o n i e c z n o ś c i ą ,  z  h i e r a rc h i ą .
O b y w a t e l e !  P r z e z  w a s z y c h  d e l e g o w a n y c h  w y b r a n i  na  k a n d y d a t ó w ,  ( A !  A ! ) ,  z k a r n o ś c i ą  w o j s k o w ą .  ( 0 !  0 1 ) .  M o ż n a  to w s z y s t k o  p o j ed na ć.

w  s k u t e k  z au fa ni a  wa s z e g o  p r z y j ę l i ś m y  o b o w i ą z k i ,  k t ó r e  p o t ra f i my  w y -  ( G w a ł t o w n e  p r z e r y w a n i a ) .  Nie m o g ę  p o j ą ć ,  j a k  m o ż n a  k a r ać  j e n e ra ła ,
Pełnić .  k t ó r y  ó w  r o s k a z  chcia ł  za p o ś r e d n i c t w e m  nacz el ne go  w o d z a  w y k o n a ć .

Rz ec zp o s p o l i t a  j es t  o d r o d z e n i e m  s po ł e c z e ń s t w a  k on a j ą c e go  z zeps uc i a  , F o r e y  nie ok aza ł  n a jm n ie j s z eg o  z a m i a r u  n a d w e r ę ż e n i a  p r a w a  z g r o m a d z e n i a  
1 Pr z e k u p s t w a  ; j e s t  p od ni es i e n i em l u d u ;  j e s t  w o l n o ś c i ą ,  r ó w n o ś c i ą ,  b r a ­
t e r s t w e m ;  j e s t  p r z y s z ł o ś c i ą  tak d ł u g o  o c ze k i w an e j  s p r a w i ed l i w o ś c i .

P o l i ty c z n a  i spo łe cz na  r e w o l u c y a ,  k t ó r a  w y s w o b o d z i  F r a n c y ą  i E u r o p ę ,  
w z y w a  w c h w i l i ,  w  k t ó r e j  ze w s z y s t k i c h  s t r o n  j e s t  z a g r o ż o n ą ,  s w o i c h  
o b r o ń c ó w .  Mus i  b yć  o c al oną  i z wa mi  j ą  oca l imy.

N i e c h  ż y je  s oc y a l n o  d e m o k r a t y c z n a  r zec zpos pol i ta .
R o s s y j s k i  pose ł  Kiese lef  b a r dz o  c zęs t o  t e r a z  o d w i e d z a  min i s t ra  s p r a w  

z e w n ę t r z n y c h .  C h c ia ł by  c hę t ni e  p o z b y ć  s ię  j e n e r a ł a  A u p i c k a  z K o n s t a n t y ­
n o p o l a ,  a b y  t em ł a t w i e j  R o s s y a  m og ł a  ł o w i ć  r y b y  w  p o m ą c o n e j  wodz i e.

I m ba rdz i ej  zbl iża się dz ie ń w y b o r ó w ,  tern wi ęce j  w o l n o ś ć  w y b o r c z a  
r o zs z e r z a  się  p o m i ę d z y  w o j s k i e m .  Od d w ó c h  dni  p r z y m u s z o n e  s ą  s t r aże  
w  A i ncennes  nabi jać  k a r a b i n y  i z a t y k a ć  b a g n e t y ,  nie  p r z e c i w  p r o l e t a r i a t o w i ,  
ale p r z e c i w  w ł a s n y m  t o w a r z y s z o m .

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p o w i n n o  w ł a ś c i w i e  w e d ł u g  p r a w a  r oz e j ś ć  się 
p o j u t r z e ,  p o n i e w a ż  w  c h w i l i ,  k i e d y  w y b o r c y  w  c a ł y m  k r a j u  g l o s o w a ć  
i na j ą  na n o w y c h  r e p r e z e n t a n t ó w ,  us t a je  m a u d a t  j ego .  Z d a j e  się a t o l i , źe 
w a ż n o ś ć  w y p a d k ó w  sk ł on i  j e  do  zas iadani a  j es zc ze  d o  2( ) .  b. m.  l ub do  o d ­

r o c z e n i a  pos i edze ń od  l 5 . b . i n .  Dnia  2 8 .  b. m.  ma się  n o w a  izba zg ro ma dz i ć .
L e s s e p s  i Accur s i ,  zostal i  w y s i a n i  k u r i e r s k i em i  k ońmi  d o  R z y m u ,  a ż e b y  

d o r ę c z y ć  j e n e r a ł o w i  O u d i n o t o w i  n o w e  i n s t r u k e y e  w  s k u t e k  u c h w a ł y  n o ­
cnej  z dnia  7 .  Maja.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Pos ie dz en i e  dnia  1 0 .  M a ja .
M a r r a s t :  m am  z as zc zy t  don i eś ć  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m u ,  że j a k o  

p r e z y d e n t  z g r o ma d z e n i a ,  udz ie l ę  wa żn e j  wi a do mo ś c i ,  s k o r o  mi ni s t e r  w o j n y  
i pr eze s  r a d y  m i n i s t r ó w  na s w y c h  z as i ą dą  mie j scach.  ( P o w s z e c h n a  c ie ka ­
w o ś ć  ha  sal i ) .

Z  p o r z ą d k u  d z ie n ne go  r o s p r a w i a j ą  o p r o j ekc ie  kolei  żelaznej  z P a r y ż a  
do  L i o n u .  P r o j e k t  ten c a ł y  p r z y j ę ł o  z gr oma d ze n ie .

M a r r a s t :  m i n i s t r o w i e  są  n a  s w y c h  mie j scach.  Z a p o w i e d z i a n a  w i a d o ­
m ość  j e s t  n a s t ę p u j ą c a .  Dla b ez p i ec z eń s tw a  z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o  u w a -  
2*Um za r zecz  p o t r z e b n ą  w c zo ra  w e z w a ć  do z w y c z a j n e j  s t r a ż y  j eszcze  d w a  
b a ta l i ony  z pola  i n w a l i d ó w .  Po l ec i łem to j e n e r a ł o w i  L e b r e t o n ,  k t ó r y  z p o ­
lecenia t ego się  w y w i ą z a ł .  Bata l ion  j e d e n  n a d s z e d ł ,  ale d r u g i  nie s t aną ł .
P o s y ł a ł e m  po ki lka  r a z y  d o  d o w ó d z c y  pola  i n w a l i d ó w ,  j e n e r a ł a  F o r t y  i k a ­
za ł em się na ko u ie c  go z a p y t a ć ,  czemu n i e p r z y s y ł a  d r u g i e g o  ba t a l io nu .
O ś w i a d c z y ł ,  £e t y l k o  s w e g o  p r z e ł o ż o n e g o ,  to  j e s t  j e n e r a ł a  C h a n g ar n i e r a  
s ł uc ha .  ( Z d um i en i e  ^ Dop eł n i  t y l k o  w ó w c z a s  r os k a z u  p rezesa  z g r oma d ze n ia  
n a r o d o w e g o ,  jeżel i  ten nadej dz i e  p r z ez  C h a n ga r u i c r a .  ( 0 !  0 ! )  P r z e d s t a ­
w i ł e m  j e n e r a ł o w i  F o r e y  p r a w o  i k o n s t y t u c j ą ,  k t ó r e  w s z y ­
s t k i c h  w o j s k o w y c h  o b o w i ę z u j ą  d o  b e z w a r u n k o w e g o  p o ­

s ł u s z e ń s t w a  r o s k a z o m  p r e z e s a  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .
F o r e y  o d p o w i e d z i a ł ,  ze ma r o s k a z ,  a b y  t y l k o  C h a n g a r n i e r a  s łuchał .  N a ­
p i sa łe m d o  j e n e ra ła  Ch a n ga r n i e r a  i z ap ro s i ł em  do  siebie.  On  nie  p r z y b y ł .
( 0 !  0 !  W r z a w a ) .  P r z y s ł a ł  do  mn ie  s w e g o  a d i u t an ta .  ( C h a l a s ) .  Z a p y ­
t u j ę  m i n i s t r ó w ,  czyl i  j es t  ich z a m i a r e m ,  z a p r z ec zy ć  t ego  p r a w a  i obalić  
k o n s t y t u c y ą .  Jeżel i  to nie j e s t  ich z a m i a r e m ,  j a k  t em u chcę  w i e r z y ć ,  n a ­
t enc za s  ż ą d a m  u k a r a n i a  r z ec zon ego  d o w ó d z c y  w o j s k o w e g o  i zami eszczenia  
w ia d o m o ś c i  o tern u k a r a n i u  w r a z  z op i sa ni em tego p r z y p a d k u  w j u t r z e j s z y m  
o g ó l n y m  roska zi e  do  armi i .

B a r r o t ,  p r e z e s  m i n i s t r ó w :  Ż a ł u j ę ,  że  m ni e  o t y m  w y p a d k u  w p r z ó d

n a r o d o w e g o  l ub  j e g o  prezesa .  ( B u r z l i w e  p r z e r y w a n i a ) .  P r e z e s  chcia ł  s t r a ż  
okoł o sali p os i edze ń  p o w i ę k s z y ć ,  ale ze w z g l ę d u  na  o g r o m n e  p e ł n o m o c n i ­
c t w o ,  k t ó r e  l ud s w y m  g ł os e m zlał  na p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j , . . .  ( T u  
taki  p o w s t a ł  c h a ł a s ,  że m ó w c y  nie b y ł o  m o ż n a  z r o zu m i e ć ) .

Gl o s y  z l ewe j  s t r o n y : Mi n i s t e r  do  p o r z ą d k u .
G ł o s y  z p r a w e j :  o dc z y t a ć  t rze ba  k o n s t y t u c y ą .
B a r r o t  wa l cz y  p r z e c i w  b u r z y ,  o pi e r a  s i ę  p lecami  o t r y b u n ę  i a fek tu je  

w y t r w a ł o ś ć .

L e b r e t o n ,  D e g o u s e ,  P u z y ,  G o u d c h a u s ,  B a u n e ,  C o n s i d e r a n t  b i o r ą  
udz ia ł  w  tej  b u r z l i w e j  r o s p r a w i e .  W s z y s c y  k r z y c z ą  r azem.

R u l b i e r e ,  mi ni s t e r  w o j n y ,  p r z y r z e k a ,  że  p o d o b n e  w y k r o c z e n i e  d r u g i  
r a z  się n i e w y d a r z y .  (Do g l o s o w a n i a ! )

M a r r a s t :  w n o s z ę  o zami eszczen ie  w  r o sk az i e  j u t r z e j s z y m  n a  p a r o l u ,  
a r t y k u ł ó w  6 .  i 7 .  d e k r e t u  z dnia  1 1 .  Ma ja  1 8 4 8 .  r o k u .

W ielką w i ę k sz o śc ią  p r z y j ę t o .

M a r r a s t :  w tej  chwi l i  w r ę c z y ł o  mi  wi e lu  d e p u t o w a n y c h  a k t  o s k a r ż e ­
nia p rz ec iw C h a n g a r n i e r o w i .  ( 0 !  0 ! )  T y m i  d e p u t o w a n y m i  s ą :  R a b a u d ,  
L a r i b i o n , Da i n i t. d.  (Ma  b yć  w y d r u k o w a n y m ) .

G r e v y  sk ł ada  s w e  s p r a w o z d a n i e  o p o d w ó j n e r a  d o w ó d z t w i e  C h a n g a r n i e r a  

i ż ą d a  o d rz u c e n i a  w n i o s k u  m i n i s t r ó w ,  o p r z e d ł u ż e n i e  t ego  n i en o r m a l n e g o  
s t a n o w i s k a .

W  tej  chwi l i  w c h o d z i  B a u n e  z p a p i e r a m i  p o d  p a c h ą  na  m ó w n i c ę .
B a u n e :  m am  z a s zc zy t  z ł o ż y ć  mas sę  p e t y c y i ,  o z as k ar ż en i e  m i n i s t r ó w  

i p r e z y d e n t a  r z ec zy po s p o l i t e j .  ( Ś m i e c h  s z y d e r c z y  z p r a w e j ,  oklaski  z  l ewś j . )
R u l l i e r s ,  m in i s t e r  w o j n y  : o db i e r a m  w tćj  chwi l i  d e p es z ę  r z y m s k ą  z T u -  

l o n u ,  j es t  n a s t ę p u j ą c a :
Na cz e l ny  d o w ó d z c a  do  m i n i s t r ó w .  G ł ó w n a  k w a t e r a  w  P a ł o  dui a  4 .  

Maj a  1 8 4 9 .  r o k u .  Pa n i e  m iu i s t r ze !  J a k e m  mia ł  z a s z c z y t  d o n i e ś ć ,  r u s z y ­
ł em dnia  2 8 .  K w i e t n i a  na R z y m .  D w a  mi a ł em d o  tego p o w o d y :  1 )  Ci -  
v i ta  Ye c c h i a  j e s t  p u n k t e m  bez w p ł y w u  na p a ń s t w o  p ap iesk i e .  P r z y j a c i e l ­
skie  p r z y j ę c i e  nas  b y ł o b y  s i ę ,  że t ak p o w i e m ,  na m u r y  t ego  mias ta  o g r a ­
n i c z y ł o  i p r z ez  d łu żs z e  b awi en i e  w niein w y s t a w i ł b y m  się na  n ieb ezp ie cz eń ­
s t w o ,  iż k w e s t y a  r z y m s k a  b y ł a b y  się r o z w i ą z a ł a  bez n a le żn eg o w s p ó ł u d z i a ł u  
F r a n c y i  w tak w a ż n e j  s p r a w i e .  2 )  d o c h o d z i ł y  m ni e  z n a j p e w n i e j s z e g o  ź r ó ­
dła w i a d o m o ś c i ,  k tó r e  p o z w a l a ł y  mi  s p o d z i e w a ć  s i ę ,  źe  d o  R z y m u  w e j ­
d z i e my  bez uż yc i a  p r z e m o c y .  R z e c z y  się p rzec ie  inaczej  o ka za ły .  N a s z e  
w o j s k a ,  k tó re  w d n i u  3 0 .  K w i e t n i a  s t a n ę ł y  p o d  m u r a m i  R z y m u ,  z o s t a ł y  
p r z y j ę t e  k a r t a c z a m i , s ą d z i ł em  p r z e t o ,  że mi  n i e  w y p a d a  be zp oź y te c zn i e  po  
s i l ny m r e k o n es a ns i e  i w  b r a k u  oblężt i i czego m a t e r i a ł u ,  p r zeć  na  n i e p r z y j a ­
ciela u s t a w i o n e g o  p oz a  s i lnemi  m u r a m i .  Z a ł o ż y ł e m  p rz et o  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  
w  F a l o ;  p rz edn ie  s t r a że  p o d c h o d z ą  p o d  R z y m .  Tr ze c i a  b r y g a d a  w ł a ś n i e  
w  Civi t a  Vecchi i  w y l ą d o w a ł a .  Z n ó w  dz ia łać  z ac zn i emy  z ac ze pn i e  i b ą d ź  
p an  p e w i e n  że za ki lka dn i  t y c h  a n a r c h i s t ó w ,  k t ó r z y  u t r z y m u j ą  R z y m  
w  p r z e s t r a c h u  (mie j sce  to  b y ł o  p o w o d e m  do wi elk i e j  w r z a w y  i p r o t e s t a c y i  
w  z g r o m a d z e n i u  u a r o d o w e m )  u k a r z e  energicznie.  N a s z y m  ż o łn i e r z o m  ni e­
m o ż n a  nic z a r z u c i ć ,  o k r o m  z b yt ecz ne j  o d w a g i .  P o s t a n o w i ł e m  atol i  nie
k o m p r o m i t o w a ć  ich g o r l i w o ś c i  w w oj n ie  b a r y k a d o w e j .  Ni e  o b a w i a j  się 
w i ę c  o w y p a d e k  o s t a t e cz n y .  ( O u d i n o t  tu  n iemyś l i  o A u s t r y a k a c h , o Ne a-  
p o l i t a ń c z y k a c h , t y l k o  o R z y m i a n a c h . )  P r a ł a t  V a le n t i n i  w y z n a c z o n y  p r z e z  
p a p i e ż a  n a  g u b e r n a t o r a  Civi t a  V e c c h i i , p r z y b y ł  t u  i d o r ę c z y ł  mi  l ist  od  p a -
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p ie ż a , w  k tó rym  znalazłem także drug i list dołączony od kardyna ła  A n to -  
nellego. Nie uk ry w ałem  przed tym  prałatem tego zastrzeżen ia ,  k tóre  sam 
sobie po łoży łem , że b y łpb y  nader  pożyteczną dla sp ra w y  papieża , g dy by  
mnie samemu pozostaw iono  ocenienie ,  co je s t  podobuera do uskutecznienia. 
P ra ła t  V alentiu i zdaw ał się uznawae moje przełożenia  i dzis wrócił do G ae ty .  
Napisałem do pana R oqueva l i prosiłem g o ,  ażeby w Gaecic pozostawili mi 
zup e łn ą  w olność  działania. Rzecz ta tern je s t  bardziej konieczną im więcej 
się łudzą  w Gaecie o duchu ludności.  (Z dum ienie .)  Nie u t r z y m u ję ,  że ten 
duch sp rzy ja  obecnemu stanowi rzeczy, k tó ry  ty lko ró w n a  się despo ty zm o­
wi pod cieniem czerw onych  c h o rą g w i ,  jaki w y k o n y w a  s tronnic tw o złożone 
z anarch is tów  wszystkich k ra jó w ,  (w rz a w a .)  ale pow iad am , że sym pa tye  
dla zwalonego rządu  nie tak są  g o rące ,  jak  się spodziewano (A !  A !) ,  k o ­
chają Piusa IX. osobście ,  ale n ienaw idzą w ogólności rz ą d  duch ow ny . 
W o js k o  neapoli tańskie  pod osobistem dow ództw em  k ró la ,  weszło na zie­
mię rzym ską .  P o w ia d a ją ,  że ich przeznaczeniem j e s t ,  obsadzenie p row in -  
cyi Y elle tri .  A ustracy  jeszcze są w Massa , p rzynajm nie j  tak mi pow iadają .  
Miasto A nkonę  ogłosili t r y u m w iro w ie  w stanie oblężenia. Ci panow ie  ścią­
g a ją  w ojennego  podatku na 6 0 , 0 0 0  w o jsk a ,  ja  zaś w ie m ,  że ich n iemają 
w ięce j ,  jak  2 0 , 0 0 0 ,  a pom iędzy  tymi 6  do 8 0 0 0  G enueńczyków  i L o m ­
b ard ów , k tó rzy  m ogą jedy n ie  uchodzić za w yćw iczonych  żołnierzy. Je* 
stem i t. d. J e n e ra ł  O u d i n o t d e  R e g i  o.

D o p i s e k .  Ojciec V e n tu r a , p rzes traszony  położeniem R zym u ( ! ) ,  w ła­
śnie to miasto opuścił.  P rz y b y ł  do Pało i życzy ł sobie zemną pomówić 
w imieniu t r iu m w iró w . P anow ie  M azz in i,  Armelloni i Saffi polecili mu, 
żeby mi pow iedz ia ł ,  iż walka w dniu JO . Kwietn ia  ty lko  polegać może na 
n ieporozumieniu  się, że jeszcze je s t  podobieńs tw o do zgody, jeżeli zezw olą  
w ydać  obw ieszczenie ,  że F ran cy a  nienarzuca rzym skiem u państw u  żadnego 
rządu . (C ha łas .)  Odpowiedziałem ojcu V e n tu rz e ,  żem dostatecznie zamiar 
mój o d k r y ł ,  zamiar zupełnie  liberalny i że p o tem , co się stało, mam pra ­
w o do okazania się s u r o w y m ,  ( 0 !  0 ! ) ,  ale tego nie w y k o n a m ,  i g o tó w  
jestem wejść do R zy m u  jako p rzy jac ie l ,  jak o  pośrednik pomiędzy anarchią  
i despo ty zm em , k tó re  ciężą nad ludnością. (G w ał tow ne  p rzeryw an ie  z le­
w ej s t ro n y . )  Dodałem jeszcze, że tak działając, działam w interessie ludu 
rzym skiego .

D ro u y n  de L h uy s ,  minister, po  przeczytaniu  tej depeszy oświadcza, że 
oprócz tego do łączony  by ł  do niej list p ry w a tn y ,  z którego następujące  
miejsca zająć m ogą:  nicmam nic do dodania p ry w a tn ie  do tej depeszy. P o ­
łożenie je s t  bezw ątp ien ia  z a g m a tw a n e , p rzekonany  atoli jes tem , że ono się 
w y jaśu i ty lko pod ch o rąg w ią  F rancy i .  Nie było  rzeczą p o d o b n ą ,  n ieroz-  
w inąć  jej pod danemi okolicznościami, pon iew aż  w a lk a ,  w  której udział 
bierzemy, je s t  w alką  cy wilizacyi przeciw  barb a rzy ńs tw u . (Chałas z lewej.)

L edru  Rollin i Flocon żądają  po odczytan iu  tych dep esz ,  aby  się od ­
by ło  nocne posiedzenie. Zgromadzenie  jednak  je  odracza do ju t ra .

P u łk o w n ik  F rap o l i  poseł nadzw ycza jny  republiki rzym skiej w  P a ry ż u  
ogłosił  tu  nas tępną  o d e z w ę :  »Do braci F ra ncu zów  poseł rz y m sk i ,  w  im ie ­
niu ludu  rzym skiego. M ieszkańcy R z y m u  stoczyli k rw a w ą  walkę z dziećmi 
F r a n c y i ,  nachodzącemi o jczyznę naszą w skutek  nielitościwych rozkazów . 
Uczucie honoru  w ojskow ego zmuszało ich do posłuszeństw a sw y m  w odzom ; 
uczucie pa try o ty z m u  kazało nam bronić sw obód naszej o jczyzny . H on or  
ocalony — trzebaż  by ło  aby za taką  cenę! — S trasz liw a odpowiedzialność 
za krew  prze laną  nie będzie ciężyła na nas ,  m iłujących się wzajem nie! oby  
rów n ież  przebaczonein było w in n y m :  wszakże oni dosyć ju ż  ukarani z g ry ­
zotami sum ien ia ,  k tóre  ich p rzygn ia ta ją .  — Pozdrow ien ie  i b ra ters tw o. 
F rap o l i . .  — Dziennik C o n s t i t u t i o n n e l  tak pięknie mówi o Polakach: 
^Burzyciele świata , kosmopolici anarch i i ,  kom iw ojażerow ie  r e w o lu c y i , roz 
noszą  po w szystk ich  zakątkach E u ro p y  uieład tkw iący  w ich d uszy  i wie­
dzy. W y d a r t o  im o jczyznę ,  i ztąd to n ieustanne a n ieraz szalone us i ło ­
w anie odzyskania  jć j  chociażby przez g ruzy  całego globu.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 5 .  Maja. — Izba niższa wczoraj zamieniła się w kom i­

t e t ,  w k tórym  kanclerz izby  skarbow ej przedstawił p ro jek t ,  by z fu n d u ­
sz ó w  skarbu dano sum mę 5 0 0 , 0 0 0  funt. szt. jako forszus dla właścicieli 
ro ln y c h  ir landzk ich , ażeby ci mogli przez to popraw ić  sw ą  rolę i w ykonać 
r o b o ty  do osuszenia konieczne. W n io s e k  za tw ierdzono. Izba następnie 
przesz ła  do bilu  o małżeństwach.

G l o b e  d o n o s i ,  że parostatek ham burgsk i zaczął brać ład un k i ,  i że to 
należy u w ażać  jak o  d ob ry  znak rychłego zawarcia  poko ju  pomiędzy Danią 

a Niemcami.
W c zora j  o dby ło  tu  sw e  roczne posiedzenie ir landzkie  tow arzys tw o . 

Z  złożonego sp raw o zdan ia  pokazuje  s ię ,  że dochody  to w a rz y s tw a  w osta­
tnim roku  w yn os i ły  9 5 9 9 ,  w yd a tk i  7 7 8 6  funt. szt. T o w a r z y s tw o  wspiera 
8 2 3  nauczyc ie li , udzielających w y chow anie  3 5 , 0 0 0  dz iec i , większa część 
ty ch  nauczycieli była  poprzedn io  katolikami, teraz ledwo 2 0  do 3 0  do tego 
w yzn an ia  się przyznaje .  Kościelne misyjne tow arzy s tw o  także od by ło  swe 
do roczne  posiedzenie. Dochody jeg o  w r. z. w ynosiły  1 0 1 . 0 0 0  funt. s z t ,  
w y d a tk i  8 7 , 0 0 0 .  Z funduszu  jub i leuszow eg o  w r. z. zeb ranego ,  k tó ry  
w y n o s i  5 3 , 0 0 0  funt. szt. przeznaczono 2 0 , 0 0 0  funt. szt. dla chorych  lub 
s ta rych  misionarzy. W  ciągu rok u  to w a rz y s tw o  to rozdało przeszło  mi­

lion biblii.

W i e d e ń ,  U .  Maja. —  Cesarz wczora o 4  godzinie z rana w yjechał 
do P reszburga .  Obwieszczenia względem objęcia naczelnego d ow ó d z tw a  
nad arm ią przez cesarza, żaden minister nie ko u trasygnow ał.  Cesarz zape­
wne p rzy jm ow ać  będzie we wsi cesarskiej Holitsch księcia Paszkiewicza. 
Lud tu ta jszy  m ów i nie bez p rzy czy n y ,  że cesarz sw em u w ybaw icie low i 
musi okazyw ać  grzeczność , gdyż  car moskiewski je s t  w A u s try i  w ładzcą 
rzeczyw is tym  , a pańctw o cesarskie zajmuje stanowisko teraz W ołoszczyzny .

W ę g r y .
Z t e a t r u  w o j n y  w ę g i e r s k i e j .  — Nieznośna p raw ie  cisza i bez­

czynność panuje  od dw óch  tygodni na linii bojow ej nad granicą w ęgierską. 
Zdaje się, jak ob y  ze s t ro n y  węgierskiej go to w ano  na A u s t r ią ,  cios og rom n y  
do w ykonan ia  którego wszelkiemi sposobami stara ją  się p rzygo tow an ia  
poczynione ze względów stra tegicznych w tajemnicy zachować. P o w s t r z y ­
mujemy się zatem od zapuszczania się w w niosk i ,  jak ieby  się na s łabych 
podstawach pojedynczych  doniesień n iektórych w yp row adz ić  dały , ale ra ­
czej na teraz poprzes taniem y na sprawozdaniach rzecz y w is ty c h ,  jakie  p rzed  
sobą mamy, nie uprzedzając  stanow czych  a wielkich w yp adk ów .

W  chw ili ,  kiedy zawieszono na czas pewien kroki nieprzyjacielskie nad 
W a g ą  i neuzidierskiem je z io rem , w e w n ą t rz  W ęg ie r  o rgan izu ją  nie ty lko  
adm in is tracyą ,  ale też a rm ią  z taką  ene rg ią ,  iż t rudno  uw ie rzy ć  w tak ogro ­
mne rozm iary ,  jakie  zakłada K o szu t ,  Dembiński i Bem, a mają w W ęgrzech  
po temu pole. Armia w ynosząca 1 5 0 , 0 0 0 ,  n iedaw no pow iększona o n ow e 
2 0 0 , 0 0 0  w ynosi teraz 3 5 0 , 0 0 0  a może naw et 4 0 0 , 0 0 0 -  Nasz k o rres-  
pondent z W iednia ,  k tóry  ma pew ne wiadomości, zaręcza, iż za kilka ty g o ­
dni W ę g rz y  liczyć będą  6 0 0 , 0 0 0  w ojska  w ypro w adzo neg o  w pole. Duch 
w ojenny w kraju  tak jes t  pow szechny ,  że naw et w Peszcie batalion u tw o rz y ł  
się amazonek u b ranych  w niebieskie pan ta lony  i białe atylle i dobrze  u zb ro ­
jonych .  W ia d o m o ść  o w kroczeniu  R ossyan  najmniejszego w rażenia  nie 
uczyn iła ,  owszem zapał jeszcze bardziej się wzmógł. P rzew o dn icy  w ęg ier­
scy wcale się nie łu d z ą ,  jakie jes t położenie W ę g ie r  ku Rossyi i A us try i ,  
widzą jasno , że tu  się spełnia walka europe jska  i że M adziarowie w ielką na 
wschodzie spełniają missyą. W  tym  duchu  odezw ał się Gorgej w przem o­
wie swej do w ojska pod dniem 2 9 .  Kwietnia  w Komornie. W i e l u  pom ię­
dzy  nami rozum ie ,  rzekł G o rg e j ,  że nasza przyszłość  w yw alczo ną  została , 
ale nie łudźcie s ię ,  bo w ojna  nie rozs trzygnie  losu pom iędzy  A u s t ry ą  i W ę ­
grami , ale to będzie wojna e u ro p e j s k a , w ojna , k tó r ą  toczy na tura lne  i św ięte  
p ra w o  n a rod ów  przeciw  bezw stydnem u despotyzm ow i. Gorgeja  m ow ę za­
mieścił dziennik P e s t i  H i r l a p  pod d. 4- Maja.

Z tego dziennika w y jm u jem y  rozporządzenie  komissarza węgierskiego 
w  Peszcie Daniela J r a n y i ,  że z w szystkich  pieczęci w yrzuc ić  należy da r­
tego orła cesarskiego i w szystk ie  znaki odnoszące się do panow ania  A u s try i ,  
a między temi i ko ronę  nad herbem. U rzędow ym  herbem państw a  w ęgier­
skiego je s t  herb  węgierski bez k orony .

Dzieunik M a r c z i u s  t i z e n o t o d i k e  pow iada w  swoim w s tę p n y m  a r ­
ty k u le ,  co nas tępu je :  w ed ług  tego, co nas dochodzi z D e b reczy na ,  nie 
ulega żadnej w ątp l iw o śc i ,  że mieszane małżeństwo W ę g ie r  z domem A u s try i  
usta ło , a z niem i monarchia. T.ego w praw dzie  nie w yrzeczono ,  ale to też 
je s t  rzeczą zbyteczną. Od W rz e ś n ia ,  dzięki za to Bogu składamy — je s ­
teśm y w tern położeniu.

Peszteńska gazeta z 6 .  Maja zaw iera  co n a s tępu je :  Ja  L u dw ik  Koszut, 
z rozkazu  narodu  rządzący  p rezyden t W ę g ie r  i w szystk ich  do nich na leżą­
cych kra jów , części i p ro w in c y i ,  czynię niniejszem w szystk im  ju r y s d y k -  
cyom wiadomo, iż następujące  podałem spraw ozdanie  do zgromadzenia na* 
lo do w eg o  względem rząd u  tym czasow ego ministeryalnego i u s taw y  r z ą d o ­
w e j :  do Zgromadzenia  narodow ego. Uważam za mój obow iązek donieść, 
że na mocy zlanej na mnie przez sejm w ładzy ,  następujących  pow oła łem  
mężów  do m in is te rs tw a: sp raw  w ew n ę trzn ych  Bartłomiej S zem ere ,  sp r a w  
ze w n ę trzn ych  hrabia  Kazimierz B a thyany ,  finansów D u szek ,  kom unikacyi 
C sany i,  oświecenia biskup Michał H o rw a th ,  sprawiedliw ości B ukowicz. 
Późnie j  doniosę o obsadzeniu ministers tw  w o jn y  i handlu. — Co się tyczy  
przyszłe j  formy r z ą d u ,  o tern postanowi zgromadzenie narodow e. P o w y ż ­
sze zamianow ania  przedłożone zosta ły  zgrom adzeniu  narodow em u na dn iu  
1. M a ja ,  i przez nie naza ju trz  p o tw ierdzonem u

B e m  zastał zam ianow any feldmarszałkiem porucznikiem i o trzym ał p ie r­
w szy  o rder  węgierski zasługi. Klapka w yjechał do D eb reczyn a ,  w  celu 
objęcia tym czasow o m inisters twa w o jny .

Bem w ydał prok lam acyą do S z e k le ró w ,  ażeby ojcowie familii od 2 6  
do 4 0  lat liczący przybyli  do M arosvasarhely, gdzie ich w cztery  bataliony 
podzielą i w p ro w ad zą  w posiadanie zdobytego kraju . Na p ie rw szeńs tw o  
zasłużą c i , k tó rzy  pierwsi się zgłoszą. Rozdział g ru n tó w  uskuteczni ko -  
inissya w y b rana  przez sam ych Szeklerów.

N a j w a ż n i e j s z ą  w i a d o m o ś c i ą  w o j e n n ą  j e s t  b o m b a r d o w a ­
n i e  w a r o w n i  b u d z y ń s k i e j  i z a j ę c i e  m i a s t a  B u d z y n i a  p r z e z  
W ę g r  ó w. Do rozpoczęcia bom bardow ania  dał pow ód  kom endant w a r o ­
wni budzyńskiej jenera ł  m ajo r  austryacki H c n tz i , k tó ry  nałoży ł na ż y d ó w  
budzyńsk ich  kon trybucy i 2 0 ,0 0 0  zł. ren. za sprzy jan ie  ich sp raw ie  w ęg ie r ­
skiej. W e d łu g  ostatnich wiadomości z 6 .  M a ja  z B ud zyn ia ,  bom bardowali 
go  W f g r z y  p rzez  2 8  godzin  i w y łom  znaczny uczynili w  fo rtecy . W { -
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gierskie batcrye  stały na A d le r ,  Schw aben  i B loksbergu. H u z a ry  w ęg ie r­
skie obsadziły cale miasto Budzyń. Załoga austryacka bombardowała z B u ­
dzyn ia  Peszt w dniu 4 . M aja, i to za pomocą dział najcięższych. Bomby 
na  Peszt padały 1 2 0 -fuotowe i wielkie zrządz i ły  szkody. W  jed ny m  dom u 
przebiła bomba dom i dw a p ię t ra ,  zabiła dw oje  dzieci s 'piących, matce 
Urwała obie nogi,  a ojca oślepiła. Koroissarz w ezw ał komendanta fortecy 
do poddania s ię ,  gdy z w  razie p rz ec iw n y m , cała załoga w pień zostanie 
w ycię tą .  Hentzi zdaje się chcieć bronić do o s ta tn ieg o , chociaż mu maga­
zy n y  spalono i odcięto wodociągi. Po 2 8  godzinnem bom bardow aniu  za­
przestali ognia W ę g r z y  dnia 5 .  Maja po p o łu d n iu ,  oczekując nadejścia dział 
cięższych.

W ie d e ń sk a  korespondencya litografowana a z nią jeduozgodnie  Lloyd 
z dnia 10 . Maja donosi o w kroczeniu  K o s s y a n , co nas tępu je :

Odbieramy nakoniec doniesienia pew ne o w kroczeniu  R o s s y a n ,  p o tw ie r ­
dzone w strzym aniem  tym czasowem przesyłek p ry w a tn y c h  na kolei północnej 
i kolei rządow ej.  Pod rozkazami Paszkiewicza p osuw a się 1 0 6 , 0 0 0  w o j­
ska rossy jsk iego ,  pomiędzy któremi 2 3 , 0 0 0  ja zd y ,  a k tórych  część ju ż  jes t 
ua ziemi naszej. Dnia 4 . Maja przechodziło  1 7 , 0 0 0  przez K rakó w . Dnia 
następnego 2 2 , 0 0 0  z 1 1 , 4 5 0  koni. Dnia 8  przekroczyło  granicę a u s t ry -  
acką  1 5 , 0 0 0  Kossyan pod T arn og rod em  i 2 0 , 0 0 0  pod B rodam i,  z nimi 
9 8 0 0  koni. Dnia 9  weszło do W o ło szy c  1 7 , 0 0 0  w dniu 1 1 .  przybędzie  
do H ussya tyna  9 0 0 0 .  Do tego nieliczą się owe dw a wielkie ko rpu sy ,  które 
przez B ukow inę  i W ołoszczyznę  do Siedm iogrodu  dążą. Pod Paszkiewi­
czem do w o dzą  g łów nie  jene ra łow ie  Riidigcr i Tszeodajef. Oddziały te w o j­
ska p ro w ad zą  z sobą  żyw ności na dni 1 5 .  Potem  wszelkie po trzeby  d o ­
starczane będą d rogą  d o s taw y  zw yczajnej za na tychm ias tow ą zapła tą .  Dla 
Uniknienia drogości zbytecznej z p o w o du  kousum cyi tak znacznej ilości w o j ­
s k a ,  p rzyg o to w ano  na W o ły n iu  i Podolu  zapasy  znaczne zboża i bydła  
wszelkiego ro d z a ju ,  k tóre  pod ług  ugody  bez cła do A us try i  w pro w adzan e  
będą. _  Z wiadomością tą  zgadza się także doniesienie zamieszczone w g a ­
zecie Ostdeutscbe P o s t ,  k tó re  brzmi ja k  nas tępu je :  P e w n ą  jes t  rzeczą ,  że 
przez Galicyą w kroczy  1 0 6 , 0 0 0  R o s s y a n ,  a przez B ukow inę  do S iedm io­
g rod u  2 9 , 0 0 0 ,  a mianowicie tamte do 1 1 .  t. sześciu kolumnami w 2 2 , 0 0 0  
koni. Dwa korp usy  re z e rw o w e ,  7 0 , 0 0 0  żo łnierzy  pozostaną w T om aszo­
wie ( 1 2  mil na północ zachód od L w o w a )  w Polsce i nad P ru tem . — Z a­
dziw iającą jes t  różnica podań  co do liczby R o s s y a n , k tórzy  dnia 5 .  i 6 . do 
K rak o w a  w kroczyli .  W ie m y  z źródła  p e w n e g o ,  iż było ich 2 1 , 6 0 0  pie­
c h o ty  i około  4 0 0 0  ja z d y  i a r ty lery i.  K orrespo nd en t  krakow ski dziennika 
kon s ty tu cy jneg o  Czech podaje  liczbę ich na 1 8 , 5 0 0 ;  w iedeńska gazeta w ie­
czorna na 1 7 , 0 0 0 ;  ko responden t szląski na  2 0 , 0 0 0 ,  a L loyd  i ko resp on ­
dencya litografowana na 3 9 , 0 0 0 -

Z  W r o c ł a w i a  piszą dnia 1 1 .  m. b . : W c z o ra j  i dzisiaj p rzesyłano 
przez  Śzląsk g ó rn y  koleją żelazną wojska rossyjskie  w następującej ilości:
1 ) Cztery  pułki piechoty, po 6 5  oficerów i 3 2 0 0  żołnierzy pros tych  z 7 8  
po w ó zkam i,  2 9  końmi w ie rz ch o w em i, 6 5  końmi p o c iąg o w em i, 2 8  w o ­
ła m i ,  6 5  pudami s u c h a ró w ,  1 5 0  pudami s łon iuy  i 1 1 2  pudami kaszy.
2 )  Cztery b a te ry e ,  po 1 2  dział z 2 4  jaszczykami o dw óch  ko łach ,  jed ną  
k a s s ą ,  3  lawetami rez e rw o w e m i ,  kuźnią  p o ln ą ,  po 6  oficerów , 2 5 0  źoł 
Bierzy i 1 3 4  k o n i ,  z 8 8  pudami su c h a r ó w ,  24 pudami s łon iuy  i 2 2  p u ­
dami kaszy.

O d  g r a n i c y  g a l i c y j s k o - s z l ą s k i e j ,  d. 7 .  Maja. — P rzedw czo ra j  
rozeszła się pogłoska o zbliżaniu się W ę g ró w  do gran icy  G alicy i ,  k tóra 
w ielką t rw o g ą  przejęła pew n ą  część mieszkańców Ż y w c a  (Saypusch).  Ucie­
ka jący  urzędnicy  i mieszkańcy n ieprzychyln i sp raw ie  węgierskiej z Buda- 
t in u  i Czaczy zaręczali,  źc W ę g r z y  w 2 5 , 0 0 0  ostatnie to miasto obsadzili, 
i zamierzali kolej żelazną pod Oderbergiem lub na innem miejscu p rzezna-  
czonem do zabraniania posi łkow ych  wojsk rossyjskich zniszczyć. W s z y s ­
tkie złe duchy  uciekały więc z tein co mogli z sobą zabrać do Żyw ca .  R ó ­
wnocześnie dowiedzie liśmy s ię ,  źe Madziary  po w tó rn ie  zaczepili pod J a ­
b łonką dwie kompanie piechoty pu łku  D eutschm eister  i odparli je  za szańce 
jabłonkoskie . Dla ob rony  skutecznej w ąw o z u  jabłonkoskiego sp row ad zon o  
5  dział do Jab ło n k i  i 4 0  żo łn ierzy  z kompanii piechoty  Schónhalsa  stojącej 
w  B i a ł y  w ysłano  dla wzmocnienia garn izonu  w Ż y w c u ,  miasteczku milę 
ty lko  drogi odległem. S traż  i patrole od by w a  pod Kamieśnicą 5 0  żo łn ie ­
r z y  z s traży  fiuansowej galicyjskiej pod koinissarzem W in tu s z k ą .  Dzisiaj 
dochodzi nas d rogą u rz ęd o w ą  wieść zasp ok a ja jąca , że w ojska po łączone pod 
dow ództw em  Dembińskiego okolice Silenu i Czaczy opuściły  i część jedna 
posunęła  się ku miasteczku Szczaw nicy w Galicyi, d ruga  ku miastom w ę­
gierskim w górach. — D om yśla ją  s ię ,  że G ó rg e y  z arm ią  s w o ją ,  k tó rą  li­
czą na 8 0 , 0 0 0  żołnierzy puścił się ku M oraw ii  i Szląskowi.

Z e m u n ,  d. 3- M*ja- ~  S tra ty m iro w icz  złoży ł do w ó d z tw o  s w o je ,  jak  
się pokazuje  z listu pisanego do jenera ła  narodow ego Kniczanina. — Szauo- 
w n y  P an ie !  W  tej chwili nadeszło od majora B unesich ,  pomijając mnie, 
w p ro s t  do batalionu pod dow ództw em  mojera zostającego, pismo, w k tó -  
rem tenże m ajor  do wiadomości p o d a je , H będąc przez króla i cesarza na 
dow ódzcę batalionu tego zam iano w an ym , rządy  na nim obejmuje. Pod 
temi okolicznościami niepozostaje mi nic inuego, jak  u rząd  mój z ło ży ć ,  gdyż 
zw ycza jem  roojem je s t  rozkazom  m onarchy mojego być zawsze posłusznym  
i będąc publicznie obrażonym , n ie mam ochoty dluźćj w  służbie pozostać.

Donosząc o tern W P a n u , ośw iadczam , iż dzisiaj jeszcze przy  oddziale moim 
p ozostanę , gdyz  grozi n iebezpieczeństwo napadu ze s t ro ny  nieprzyjaciela, 
ale ju t ro  z pewnością  go opuszczę ,  by gdzieindziej może lepsze ocenienie 
zasługń moich znaleźć. — W  okopie rzym skim  3 0 .  K wietnia  1 8 4 9 -

... ■ . _ J e r z y  S tra tym iro w icz .  m. p.
Dzisiaj jednakże dow iadu jem y się przez  ad ju tan ta  jenera ła  S tra ty m iro -  

w icza ,  iż tenże na prośby  usilne żo łn ierzy  sw oich  jak o  kom endant w oko­
pie rzymskim pozostał.  -  P rzedw czoraj  schw ytal i  W ę g r z y  Z agoricza , Sch i-  
lieha i St.  D era ,  k tó rzy  z wieży kościelnej śp iegowałi r u c h y  w o jsk a ;  p ie rw ­
szego z nich rozs trze la li ,  a dw óch drugich do D ebreczyna o k u ty ch  w łań­
cuszki odprowadzili .

L i s t  B e m a  z S i e d m i o g r o d u  d o  l o r d a  S t u a r t a .  — W  dzienniku  
D a i l y  N e w s  napotykam y list nas tępujący ,  k tó ry  dosłow nie  p rzy tac zam y :  
• Pan C o lq u h o u n ,  konsul jenera lny  JKMości na W o ło szczyzn ie ,  oświadcza 
sw e uszanow anie  lo rdow i Dudlej S tu a r t  i prosi o pozwolenie  przesłania m u 
listu odebranego z S ied m io g rod u ,  dokąd pan C o lquhoun  w ys ła ł  osobę za u ­
faną dla reklamow ania lady Horacyi W e s t o n ,  zamkniętej od kilku miesięcy 
w fortecy. Ledy H o racy a  p rzy b y ła  w czoraj w  stanie p o żądan ym  do B u ­
karesztu doznaw szy  od jeu .  Bema wszelkiej g rzecznośc i ,  k tó ry  p ro s i ł ,  aby  
w ysłannik  pana C olquhoun  zabrał z sobą list tu  załączony  do lorda Dudlej 
S tu a r t ,  i tak o w y  pan C o lq u h o u n  ma zaszczyt niniejszem przesłać. B uka­
re s z t ,  1 6 .  Kwietuia,

„Do lorda D u d l e y  C o u t t s  S t u a r t ,  członka parlam entu . M y lo rd z ie !  
W ie l e  ju ż  zaszło w y p ad k ó w  od chwili jak  w yjechałem z L o nd yn u .  P rz e ­
pędziwszy dw a miesiące w P a r y ż u ,  gdzie pukałem  do wszystk ich  d rzw i 
r z ą d u ,  i gdzie mi ty lko pustemi odpow iadano  frazesami, wróciłem do G a­
licyi, ziemi ro d z in n e j ,  aby  się rozpatrzeć  w  je j  obecnym stanie. Ł a tw o  
tutaj dostrzeg łem , że łagodność A u s try i  je s t  ty lko  u d a n ą ,  i że czeka ty lko 
na dogodną p o r ę ,  aby  zgnieść now e sw o b o d y  polskiej narodow ości.  Dła 
tein lepszego poznania s tanu rzeczy ,  i przyniesienia jak ie jś  usługi m em u 
k ra jo w i ,  udałem się do W ie d u ia ,  dokąd p rzy by łem  w  kilka dni po re w o -  
lucyi i po w yjeździe  c e sa rz a , k tóry  je j  by ł  skutkiem . Na w ezw an ie  g w a r -  
dyi narodow ej w W ie d n iu  p rzy ją łem  d ow o d z tw o  nad je j  korpusem  n iep rze-  
chodzącym nies te ty! nigdy liczby 1 0 , 0 0 0 .  Przecież zdaw ało  s ię ,  źe szczę­
ście nam s p r z y ja ;  W ę g rz y  pobili i rozpro szy li  w ojsko  au s t ryack ie ,  i to 
schroniło się pod  inury  W i e d n i a .  G dy by  armia węgierska w  też t ro p y  
ścigała ,  by libyśm y j ą  zgnietli i potem mogli uderzyć  na k orpus  W ind isch -  
griitza, a odniósłszy i tu  chociażby ty lko  pó ł z w y c ię z tw a ,  nie było  nic 
łatwiejszego ja k  sprow adzić  cesarza z O łomuńca nazad do W iednia .  Rzecz 
by łaby  sk ończona ,  i by libyśm y mogli p rzyw racać  rząd  k on s ty tu cy jn y .  Ale 
armii węgierskiej p rzyw odzil i  ludzie oddani kainarylli a u s t ry a c k ie j , pochód  
je j  o p óź n ia ł  się pod rozmaijemi p ozoram i,  a każda zw łoka u ła tw ia ła  k o n ­
centrowanie  sił austryackich  pod W ie d n ie m ,  i zdobycie  tegoż za nim m y  
na nią uderzyliśm y. Dopiero w d n iu ,  kiedy W iedeń  słabo b ro n io ny  przez 
g w a rd y ą  u a ro d o w ą  uległ pod ogniem morderczym  w o jsk  austryack ich ,
armia węgierska podsunęła  się pod S z w e c h a t ,  na 4  miłe od W ie d n i a ___
A ustryacy  mogli zebrać w szystk ie  swe siły  na odparcie W  ę g r ó w ,  k tó r z y  
poznaw szy  się nareszcie na zdradzie sw y ch  jen e ra łó w  i w yższych  oficerów, 
oddalili tak ow ych  i teraz zbilźali się pod d ow ód z tw em  młodych oficerów.

O dparta  przez nieprzyjaciela armia węgierska przeszła  granice i zajęła 
s tanowisko pod P reszburgiem . Udało mi się w y m k n ą ć  z  W ie d n i a ,  p rze ­
b rany  dostałem się do P re s z b u rg a , ofiarowałem me usługi rządo w i w ęgier­
skiemu i zostałem zaszczycony d ow ództw em  armii mającej zadanie zd obyć  
Siedmiogród. — 1 8  do 2 0 , 0 0 0  wojsk aus t ry ack ich ,  uży tych  przez  karoa- 
ry l lę  na zapalenie i u trzym anie  w ojny  d o m o w e j ,  przebiegło ten kraj i p r z y ­
zw ało  na pomoc sw ą  R o ssy a n ,  k tó rzy  też w 1 0 , 0 0 0  w kroczyli  z W o ł o -  
szezyzuy i zajęli pograniczne miasta H ermansztad  i K ronsztad . Z b ro jna  ta 
in te rw eneya  państw a obecnego w strzym ała  na chw ilę  mój postęp. W s z e ­
lako nie długo to t r w a ło ,  a szczęście i waleczność m ych zas tępów  sp raw i ły ,  
iż pobiłem obadwa w o jsk a ,  w ypędziłem  zupełnie  z Siedm iogrodu  i o sw o ­
bodziłem kraj nieszczęśliwy. T o  jes t  obecny stan rzeczy. W y s ta w is z  s o ­
bie p a n ,  jaka roskosz mnie p rze jm uje ,  ile razy  przeznaczenie daje mi w ręce 
moc chłostania Moskali. Spodz iew am  s ię ,  źe p rz y p ro w a d z iw sz y  do ładu  
interessa w tej ziemi będę mógł udać się do W 'ęg ie r  i pom ódz wypędzić  
lub w ytęp ić  armią W indischgriitza. Pow odzenie  nasze nie w ą tp l iw e ;  arm ią  
mamy d obrą  i l iczną ,  bo stawić możemy p rzec iw ko  A us tryakom  1 0 0 , 0 0 0  
ludzi pe łnych  najlepszego ducha. P rzybyc ie  me z wojskam i karnemi i p r z y -  
wykłetni do boju z ada ,  mam nadzie ję ,  cios śm ierte lny  armii W ind ischgra tza ,  
k tó ry  niższy liczebnie o toczony jes t  prócz tego ludem sobie n iep rzy chy ln ym .

Nie piszę do naszego kochanego S zu lczew sk ieg o , ani tez do żadnego 
z reszty mych p rzy jac ió ł ,  miałem bow iem nieszczęście stracić od kuli jed e n  
z palcy u ręki p raw ej i cierpię jeszcze — ale ściskam w szystk ich  serdecznie. 
S ą d z ę ,  że pan Y o u u g  ucieszy s ię ,  jak się d ow ie ,  źe mimo now ej r an y  i nie 
zupełnego wyleczenia n o g i ,  od czasu, jak w yjechałem z L o n d y n u  ju ż  nie 
w ychodz iły  z niej ułamki kości; chodzę bez kija i dosiadam konia. Pochle­
biam sobie ,  iż będę mógł być czynnym  w wielkich o pe racyach ,  jak ie  w tym 
roku  zapew ne się rozw iuą . Racz p rz y ją ć  m y lo rd z ie ,  zapewnienie mego 
najgłębszego szacunku i uwielbienia.

Naczelny w ódz armii węgierskiej w  Siedmiogrodzie  B e m .
M ubleubacb ,  4 . K wietnia.* (G az. Polska.)
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W ł o c h y .
T u r y n  3.  Maja.  — Dzisiaj s tanął  jenerał  Ramor ino przed sądem w o ­

j ennym pod prezydencyą  marszałka della l o r r e .  Ak t  oskarżenia bizrai jak 
nas t ępuje :  . J en e r a ł  Ramor ino  jest  obwiniony o nadwerężenie  rozmyślne 
a r t ykułu 2 5 9  woj skowego  kodeksu karnego,  ponieważ z wiedzą  zaniedbał 
dać rozkazu d. 2 0 .  Marca piątej dy wizy i ,  k tór ą j ako  jenerał  dowodz i ł ,  aby 
pod Cavą (miasteczkiem pomiędzy Ticinem a Po )  pozycy ą  si lną zaję ła ,  po­
n ieważ się z większą  częścią dywizy i  swojej  na p r a w y m  brzegu rzeki Po 
b a w i ł ,  na l ewym brzegu kilka tylko batal ionów pozos t awi ł ,  a przez to 
wkroczeni e  nieprzyjaciela ku największej  szkodzie armii ułatwi ł .« W n i o ­
sek uczyniono o w yr ok  skazuj ący na śmierć.  Jener a ł  Ramor ino zaprzeczał ,  
aby rozkazy dokładne względem post ępowania  swego miał odebrać;  a zara­
zem zaczepił dyspozycye  Chrzanowskiego.  P r zy  tak rozleglej  a słabej linii 
bo jowe j ,  j aką  naprzeciw skoncen t rowanemu  nieprzyjacielowi  wys tawiono ,  
n iepodobną by ło  rzeczą myśleć o rozkazie wyższym i konsekwen tnem prze­
ciw niemu n iepos łuszeńs twie ,  gdyż wiele godzin by upłynęło ,  nimby mo­
żna tam r a po r t  przes łać,  i n a pow ró t  odebrać odpowiedź.  T y m  sposobem 
każdy  dowódzca  dywizyi  stał  się t ym samym wodzem n i ezawis łym,  gdyż 
on t ylko zawsze  zmieniające się r uchy wojenne ocenić dostatecznie i p rze­
ciw nim odpowiednio pos t ępować może.  Sąd  wo jenny  zasiadał od godziny 
i i  z rana do 1 1  wieczorem i wyd a ł  mimo takiej ob rony  na winowajcę  

w y r o k  śmierci.
R z y m ,  d. 1.  Maja.  — Sejm kons ty tucy jny  wyda l  dzisiaj odezwę do 

ludu rzymskiego i wojska  rzeczypospoli tej  jak nas t ępuje :  .D ek re t  nasz sta­
no w cz y  opó r  stwierdzil iście k rw ią  waszą ! Pob iws zy  wczoraj  żołnierzy fran- 
cu z k i c h , zasłużyliście się wielce około dobra  ojczyzny.  G r o b y  poległy ch 
będą  oł tarzami republ ikańskiej  w ia ry  naszej.  Ale nieprzyjaciele nasi niezu­
pełnie jeszcze zniszczeni.  Dzisiaj lub j u t r o  znowu napad p o w tó rz ą ;  my 
będziem tern j u t r o ,  czcm byl i śmy wczoraj .  Jeżel i  nieprzyjaciele nasi co do 
l iczby w z r os n ą ,  to męztwo nasze i wy t rw a ło ść  nasza także wzrośnie.  B ra­
cia nasi z prowiDcyi  z ewsząd do nas spi eszą ,  dla podzielania z naini chwały 
i niebezpieczeństw.  Mieszkańcy z Vi terbo j u ż  są z nami.  W y t r w a ł o śc i !  
W y  w  Rzymie  bronicie W ło ch  i sp r a wy  republ ikańskiej  całego świata.*

Mon i tor  r zymski  z dn. \ . Maja zamieścił szczegóły następujące o bitwie 
dnia  poprzedzaj ącego st oczonej :  R z y m  d. 3 0 .  Kwietnia  9 .  godzina zrana.  
Oddział  wojska  Ga rr i ba ldego czeka na nieprzyjaciela.  Nieprzyjaciel  bez po ­
przedniego oznajmienia u r zędowego roz łoży ł  się z działami przed Rzymem.  
W ki erunku  b r amy  Por t ese  słychać s t rza ły  z ręcznej broni .  Godz ina  l i i .  
Biegną do at taku p r z y  bramie Cavelleggieri .  1 1 |  godz.  Przednia st raż nie- 
nieprzyjacielska u s t ępu j e ;  oddział  jeden wojska  sadowi  się w stanowisku 
mocnem pod bazyl iką St .  Pawła .  P r zy  bramie Cavelleggieri z czerwoną 
cho rągwią  naprzód post ępują .  — Godzina 1 2 ] .  Działa francuskie st rzelają 
na basztę.  Godzina  1 21.  Garr i ha ldi  na rozmai tych punk tach  uderza.  Ogień 
r zę s i s t y  z broni  ręcznej .  Ucierają się około Vill i  Pamphi l i .  Na bast ion naj­
s i lniejszy r zuca j ą  rakiety.  Godzina 1 po południu.  Ogień około Pamphi l i  
ustaje.  Godz.  12. Bój r ozpoczyna  się pod muraroi W a t y k a n u .  Napad po­
zo rny  dla pobudzenia naszych do wycieczki .  W  większej  części wysilenie 
całe powta rza j ą  przeciw przedniej  baszcie W a t y k a n u ,  gdzie się dwa j edno -  
rogi  zna j do wa ły ,  które  nasi — dokąt  n iewiem — odprowadzi l i .  Działa 
nieprzyjacielskie tutaj  teraz na pozycyi  stanęły.  Francuzi  kilka łudzi pod 
W i l l ą  Pamphi l i  stracili.  Udają  się teraz w inną st ronę.  Godzina 2  minut  
5 0 .  P r z y  bramie Por t ese  nasi w imie Boga i ludu mężnie się potykal i .  
Działa  nieprzyjacielskie zamilkły.  Minut  10  po godzinie 3 .  Zdaje się, 
iż F raucuz i  t racą odwagę  3  godzina minut  2 0 .  Ty ra l ie ry  francuskie r zu ­
cają się w ty ł  na środek swego szyku bojowego.  3  godzina 4 0  minut .  P r zy  
bramie St.  Pancrazio dają Francuzi  znak do odw ro tu .  t y r a l i e r y  nasze 
ścigają  ich. Korp us  armii wy sy ł a  posiłki .  Godz ina 4.  J azda  francuska 
cofa się. Pont c  Molle zagrożony.  Godzina 5 .  W sz ys tko  się uspokoi ło.

T  u r c  y  a.
Dziennik Konst antynopol i tański  z dn. 14 .  Kwietnia  donosi  o powstaniu,

k tó r e  wyb uch ło  w  Teheranie .  Re fo rmy wprowadzone  przez pierwszego 
ministra Mirza-Taghi  Khana i j ego s t opn iowe  wyzwo lenie  się z pod obcego 
w p ł y w u  zjednało mu licznych nieprzyjaciół ,  k t ór zy  zawiązal i  spisek na 
obalenie rządu.  W  nocy z 1 1 .  na 12 .  Marca  cztery pu łk i ,  wciągnięte do 
spisku zgromadzi ły  się przed pałacem pierwszego minis t ra ,  żądając najpr zód  
wy p ła ty  zaległego żo łdu ,  a nieco później  usunięcia się od s teru Mi rzaTagh i  
Khana.  S t r aż  pałacowa dała ognia do powst ańców,  k tór zy  odstąpil i  gotuj ąc  
się do si lniejszego napadu.  Nazajut rz  ( 1 2 g o )  pełnomocnicy rossyjski  i an­
gielski udali się do szacha,  namawia j ąc ,  aby się przychyl i ł  do wymagań  
pows t ańców i oddali ł  od r ządu swo jego ministra.  Ale młody Nasreddin-  
Szach o świadczy ł ,  że postąpi  w miarę okoliczności ,  a idąc za radą  pana 
de Sa r t i ges ,  posła francuskiego,  pos t anowi ł  szukać pomocy w duchowień ­
stwie i wiernych mieszkańcach stolicy. J a ko ż  na głos Imana i mod łów całe 
miasto stanęło pod bron ią ,  zbiegł się lud okoliczny.  Dnia 13 .  rano rząd 
posiadał  j u ż  znakomite si ły,  których widok przerazi ł  pows tańców.  Z b u n ­
towane  pułki  udały się na ł askę ,  a monarcha udzielił  im przebaczenie.

ANGIELSKIE SZKÓŁKI DLA BIEDNYCH.
(Dalszy ciąg;.)

Niezmiernie t r udno  oznaczyć,  nawe t  przez przybl iżeni e,  liczbę klassy 
tej ludzi. Naprzód niepodobna jej ściśle od innych  odg rani czyć ,  pow tó re  
jes t  t łum z natury  nieufny,  k tóry na odgłos badania ,  wne t  się ma opornie.  
W i e m y  to wszystko  i pamiętamy wyrażenie  Canning’a ,  że nic nie ma kłam- 
l iwszego nad cyfry,  chyba fakta. Ośmieli l iśmy się przecie z a r ch iwów s to­
łecznych wyczerpnąć  s ta tys tyczne  podania ,  które  tu da jemy czytelnikom, 
uprzedzając ich,  że od liczby danej odtrącić należy część n ie j aką ,  tak s t r a ­
szl iwej  j aką  odmalowal iśmy nędzy niedoznającą.

Policya stolicy w ciągu roku 1 8 4 5 .  zat rzymała 1 4 , 8 8 7  osób obu płci, 
nie mających lat dwudzies tu.  Z  tej l iczby zasiadający skazali wyroki em 
n i ez w łoc zn ym :

38  c h ło p c ó w  i 15 dz i ewczą t  mniej  łat  10 m a j ą c y c h ,
1187  —  123 —  o d  10 d o  15 —
3 51 9  —  1191 — o d  15 d o  2 0  —

Odesłali przed sąd y  w y ż sz y c h  instancyj:
12 c h ł o p c ó w  i 4 dz i ew czę t a  mniej  lat 10 mające.

370  —  44 —  o d  10 do  15 —
1137 —  257 —  od  15 d o  2 0  —

Zdaje mi s ię,  że gdy by  policya niczem się więcej n i eza jmowa la , dośćby 
by ło  dla niej k łopotu  z j edną  żebraczą młodzieżą.  A przecież cyfry te ca ­
łości złego nie przeds tawiaj ą jeszcze : wielka część jego uchodzi  czujności 
pr aw  ; inna podpada odpowiedzialności  zbrodni arzy ,  inna jeszcze j akkolwiek  
ciężko w i n n a , niedostatecznie dowiedzioną  ma winę.  Rzućmy  jeszcze okiem 
na fakt a,  które  urzędni cy  natychmias t  odsądzili .  Zna jdu j emy  t u :

niżej  łat  10, —  o d  10 d o  15, —  o d  15 d o  20.
714,
128,
591.
500,
505,
472,
140,
548.

G w a ł t o w n e  n a p a d y  1 ..........................58,
zamia r  k r a dz i eż y  3 , .................. 62
pos i adan i e  n i e p r a w n e  cudz e j  w łasn .  2 2 , ...............  446
szkod a  u m y ś ln a  2 ....................... 142
burdy i zle prow adzenie  « ......................111
p i j a ńs t wo  « .................  "
z ł o dz i e j s tw o  z p ro f e s sy i  2 , .................. - 38
w łó c z ę g a  2 2 , .....................142

Takie  to jes t  wychowanie  moralne ,  takie s t owarzyszenia  często na r zu ­
cone gwał tem lub przynajmniej  narzucające się młodzieży ubogiej  stolicy 
W .  Brytani i .  I nie są to jeszcze niebezpieczeństwa wszystkie ,  na jakie się 
ona naraża swem po łożeni em:  zewsząd otaczają ją  zasadzki ,  zewsząd  za­
s t ępuj ą  pokusy,  k tó rym oprzeć się nie umieją  nawe t  ludzie bogatsi  i świa t -  
lejsi,  napadając na bezb ronny t ł um ten usposobiony j uż  nędzą  i n iewiado-  
mością.  (Bal.  c. nas t . )

(N a d esła n o .)
Do Redakcyi gazety polskiej W . Ks. Poznańskiego.

Podług  listu w t y c h  d n i a c h  z M a r s y l j i  n adesz l ego , poszły ceny 
we łny  we F rancy i  o 3 0  proct .  w y że j ,  w s t osunku do cen przeszlorocznych.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Sqd Ziemsko-miejski iv Poznaniu I go  wydzi a łu .

P o z n a ń ,  dni a  1*2. M a r c a  1819.
G r u n t  R i e k i  i H a n n y  r o d z e ń s t w a  B u e c k  

w  P o z n a n i u  na St.  W o j c i e c h u  p o d  l i czbą  124 .̂ 
p o ł o ż o n y ,  o s z a c o w a n y  na 18,700  Ta l .  7 sgr.  5  
fen.  w e d l e  l a x y , mogące j  b y ć  p r z e j r z an e j  w r a z  
z w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a ru n k am i  w  Rcgi -  
s l r a t u r z e ,  m a  b v ć  w  c iągłym te rmini e  l i c y t a c y j ­
n y m ,  d n i a  2 0 '  C z e r w c a  1 8 4 9 .  p r z ed  p o ł u ­
dn i em o godz in i e  11. w  mie j s cu  z w y k ł e m  p os i e ­
d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n y .  ^

Z a r az em  u w i ad o m i a m y ,  źe właśc i cie l e  d o p i e ­
r o  p o  zaciągnieniu d y s p o z y c y i  ogran iczen ia  w e  
w zg l ęd z i e  z a p r o w a d z o n e j  sub h as t a cy i  dom p r z y  
g r a n i cz ąc y  sp r zeda l i ,  i k u p u j ą c e m u  p ra w a  do 
sp r z e d a ć  się ma j ącego  g r u n t u ,  m ian owi c i e  |wol-  
n y  w c h ó d  i w y c h ó d  i l p . , n a  w i ec zn e  cza sy  z a ­
r ęcz y l i .  _______

M aj ę t n o ść  Ź e r k o w s k a  w  p o w ie c i e  W r z e ­
s ińsk im ,  po ło ż o n a  p ó ł  mili o d  W a r t y ,  jes t  d o  
wydzierżawienia od S g o  J a n a  r, b. ua 6 Jat,

P o w y ż s z a  m a j ę t n o ś ć ,  sk ł a da j ąca  się z d w ó c h  
r ó w n y c h  e k o n o m i i ,  m o ż e  b yć  og ó ł e m lub  też 
każda  ek on om ia  z o s o b n a  w y p u sz c z o n ą .  O r n e j  
z i emi ,  ł ąk  i pas twi sk  z n a j d u j e  się p r ze sz ło  4609 
mórg ,  o  c zem w mie j s cu  bl iżej  p r z ek on a ć  się 
można.  D o b r a  te z n a jd u j ą  się w  d o b r e j  k u l t u ­
rze p i ę kn ych  b u d y n k a c h  i zup e łn y m i n w e n t a ­
rzem ź y w y , n i m a r tw y m .  W a r u n k i  dz i e r żaw y  
każdego  czasu  mogą  b y ć  p r ze j r za ne  u dz iedz i ca  
t yc hż e  d ó b r

S t a n i s ł a w a  M y c i e ł s k i e g o  w D c m b n i e  
p o d  Ż e r k o w e m .

D em b n o s  dnia  15. Ma ja  1849.

60  b a r o n ó w  w w e łn i e ,  z  ow c z a rn i  M a ł o -  
S  o  k o  I n i c  k i e  j , b ędzi e  na s p r z e d a ż ,  w  p o ­
d w ó r z u  d o m u  z i e ins lwa ,  w czas i e n a d c h o d z ą ­
cego j a r m ar k u  na wełnę .  Za  z d r o w i e  t yc h że  
r ęczę  i na ż ądan i e  k r e d y t  pó ł roczn i  daję.

J  a r  o  c h o  w s k i.

Esoterju.
Ciągni en i e  IV le j  k la s sy  9.9. l o ł e r y i  r o zp oc zn i e  

się dnia 23. Maja, Losy do lej klassy powinny

—  jak  to o k a z u j e  n a b rz e ź n y  p r z yp i s ek  na l o ­
sach ł l ł c i e j  k la s sy  — p o d  u t r a tą  p r a w a ,  d o  dni a  
19. m . b .  b y ć  od n o w io n e .  W z y w a m  t e d y  S z a ­
n o w n y c h  i n t e r e s sen tów ,  a że by  l o s y  s w e  d o  r z e ­
cz o ne go  dnia  w yk u p ić  zechciel i .

N o w y c h  l o só w  do s t ać  jes zcze  można.
N a d k o l l e k t o r  l o t e r y i  B i e l e f e l d .

C e n y  t u r e n w e

P sz e n ic y  szefel  
Z yta - dt. . 
Jęczm ien ia  dt. . 
O w s a  . dt .  . 
T atark i dt 
G r o c h u  . dt. . 
Ziem niaków  dt. 
Siana ce ln ar  . 
S ło m y  k op a  . 
M asła  garn iec  .

Dnia 16. Moja 
1849. r.

N I U. od
T*1 *gf .fen.

d o
Tal.  i g t fen

• • * 1 2 7  9 2 6 ; s
—  2 6  8 1 1 i

• • • • -  2 0  - — 2 6 8
•  • • —  1 5  7 — 1 7 9

-  2 2 ’ 3 — 2 4 5
—  2 6  8 1 3 4
—  8  1 1 ____ 1 0 8
—  1 7 ,  6 ____ 2 2

4  - !_ 4  1 0 —
l  1 5  — 1  2 0 —

1 2 0  k w .  8 0  J  Trail, 1 2 ] - 1 2 ] 1 al.


